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η944-194-5 wydrukowano ponadto w p rz ek ła d z ie  f rancuskim, p t .  
"Fragments du Jo u rn a l  de V/. borowy", w piśmie "Cahiers  Polog- 
ne-Allemagne" 1960, nr  3,  s .  70-85« Redakcja czasopisma korzy­
s t a ł a  z maszynopisu znajdującego s i ę  w pos iadan iu  J u l i i  Boro­
wej .

Mgr Maria Tyszkowa

ZJAZD PREZESÓW
ODDZIAŁÓW  TOW ARZYSTW A LITERACKIEGO IM. ADAM A
MICKIEWICZA
(22 —  23 IX 1979)

Najmłodszy Oddział Towarzystwa L i te ra ck ie g o  im. Adama Mic­

k iewicza  -  w K a l i szu ,  p o d ją ł  t ru d  zorganizowania w roku 1979 

dorocznego zjazdu prezesów. Zebranych pow i ta ła  dr  H. M o l e n -  

d a ,  p rezes  Oddziału, po czym obrady otworzył  p rezes  Zarządu 

Głównego Towarzystwa, p r o f .  К. K l i m o w i c z ,  cha rak te ry ­

zując specy f ikę  d z i a ł a l n o ś c i  Towarzystwa, p o le g a ją c ą  głównie na 

in sp i row aniu  problemów, k tó re  późn ie j  podejmują różne i n s t y t u ­

c j e .  W tym te ż  tkwi s i ł a  Towarzystwa: s twarza  ono forum aktyw­

n o ś c i ,  przy  czym w g rę  wchodzą kontak ty  z nauczycie lami,  eduka­

c ja  narodowa, k u l t u r a  p o lo n is ty c z n a ,  imprezy podnoszące po­

ziom k u l t u r a l n y  środowiska i t p .  Towarzystwo pobudza rodzenie  

s i ę  au tentycznych,  a n ie  zawsze dos trzeganych ,  po t rz eb .  Obecnie 

na pierwszym p la n i e  znajduje  s i ę  kwes t ia  powołania do życia  t y ­

godnika poświęconego wyłącznie  sprawom l i t e r a c k im .

R e fe ra t  p t .  "R ef lek s je  wokół k i lk u  w ierszy  J u l i u s z a  S ło ­

wackiego w r .  1846" w yg łos i ł  Jarosław M a c i e j e w s k i .

Na wybór tematu wpłynęła okazja rocznicowa: 1 7 0 - lec ie  urodzin 

i  13 0 - l e o i e  śm ie rc i  poe ty ,  oraz  szczególna podniosłość  o s t a t -  

miego okresu jego tw órczośc i .  Rok 1846 w h i s t o r i i  współczesnej



j e s t  przełomowy d l a  Słowackiego: załamywanie s i ę  jego wiary  w 

mistyczne pos łannic two narodu po lsk ieg o  łączy  s i ę  z j ednoczes ­

nym powstawaniem systemu, w którym poeta  p r z e d s ta w i ł  wyzwala­

n ie  s i ę  ducha ze s t a r y c h  form (system ten  sam porównywał do od­

k r y c i a  Kopernika) .  "Genezis  z Ducha” , "Król-Duch" w yraża ją  ka­

t a s t r o f i z m ,  zwykle jednak n ie  pozbawiony n a d z i e i .  Podobnie 

drobne w ie r s z e ,  np.  "Dajc ie  mi ty lk o  jedną  ziemi m i lę” , "Biada 

wam, gdy s i ę  budzi duch",  "'Wyjdzie s t u  robotn ików".  -  Czym j e s t  

duch u Słowackiego? Wypowiada s i ę  on, zdaniem r e f e r e n t a ,  po­

p rzez  w iz ję  p r z y s z ł o ś c i ;  j e s t  t e ż  j e j  zwiastunem. Nie j e s t  waż­

na przy  tym p o s tać  w id z ia d ła ,  przez k tó r e  duch przemawia. Wy­

b i e r a j ą c  n i e s ł u s z n ą  id e ę ,  lud w niewłaściwy sposób odpowiada na 

wezwanie ducha.  Słowacki ca łkowic ie  zaakceptował f i l o z o f i ę  ge -  

n e z y j s k ą  k s .  Jana Nepomucena Rembowskiego i  m an i fe s tac je  wolno­

ś c i  ducha. Samobójstwo Edwarda Kaczyńskiego (1845 )» niezwykle 

zasłużonego d l a  sprawy p o l s k i e j ,  poe ta  t ra k tow ał  jako p o tw ie r ­

dzen ie  swego p rzekonan ia ,  i ż  duch, n ie  mieszcząc s i ę  w s t a r e j  

fo rm ie ,  p ragn ie  wyzwolenia.  Nasuwa s i ę  tu  nawiązanie do malar­

stwa Goyi (s łowacki  mógł znać n i e k tó r e  jego m ied z io ry ty )  i  do 

mitu o S a tu rn ie  Jacquesa  de Geneta.  Nie mamy tu  do czynien ia  z 

im p re s ją  zap isu ,  l ecz  z myślowym ujęciem, tłumaczącym początek  

św ia ta .  U Słowackiego dominuje uczucie indywidualnej  n ie śm ie r ­

t e l n o ś c i .  Wobec z a le n iw ia n ia  s i ę  ducha w drodze do pos tępu  t y l ­

ko u s i l n a  p raca  może -  według niego -  doprowadzić do uwoln ienia  

s i ę  ze s t a r y c h  form. 'Wielka j e s t  s i ł a  s u g e s t i i  w obrazowaniu i  

w r e to ry o e  s t y l u  Słowackiego: poeta  demonstruje  ka to l icyzm i  

po lsk o ść ,  s i ł y  konserwatywne i  or todoksy jne  (konserwatyzm p o tę ­

p i a ) .  Jy d a rzen ia  o c h a ra k te rz e  pol itycznym związane z losami 

Po lök i  i  Polaków w 1845 r .  z n a la z ły  żywy oddźwięk w jego twór­

c z o ś c i .  śmierć  Edwarda Raczyńskiego, l ipcowa p r o c e s j a  z p rocha-

-  36  -



mi Mieszka I  i  Bolesława Chrobrego, ca ła  ówczesna s y tu a c ja  na­

rodu po lsk iego  -  w wyobraźni,  odczuciu i  rozumieniu poe ty  stwa­

rza  s u b te l n ą  tkankę d l a  jego późnej tw órczośc i ,  niezwykle i n t e ­

r e s u j ą c e j  d l a  badaczy.

B e fe ra t  p t .  "Problem ożywienia ruchu naukowego i  popu la ry -  

z y c j i  wiedzy o l i t e r a t u r z e "  p r z e d s taw i ł  Zdzisław L i b e r a .  

Omówił znaczenie d la  Towarzystwa mecenatu P o lsk ie j  Akademii 

Nauk. Umożliwia on e g z y s te n c ję  wydawnictw Towarzystwa ("Bocznik" 

oraz poszczególne tomy s e r i i  B i b l i o t e k i ) .  Niektóre  oddz ia ły  (w 

Częstochowie, Przemyślu i  Warszawie) prowadzą ponadto własną 

d z i a ł a l n o ś ć  wydawniczą. Charakteryzując  ten  typ d z i a ł a l n o ś c i  w 

wymienionych oddz ia łach ,  p r e l e g e n t  zachęca ł  zebranych do podej­

mowania oraz p o p ie r an ia  podobnych i n i c j a ty w .  Nawiązując do o-  

s i ą g n i ę ć  Sejmiku Polonis tycznego w Piotrkowie Trybunalskim 

( 19 7 5 )» przypomniał o możliwości druku in fo rm ac j i  ciekawszych 

os iąg n ię ć  dydaktycznych w " P o lo n i s ty c e" ,

Z myślą o posze rzen iu  k u l t u r y  naukowej i  l i t e r a c k i e j  r e ­

gionu p r e l e g e n t  zaproponował z b ie ra n ie  materia łów do obrazu na­

uczania  w c z a s ie  okupac j i  oraz gromadzenie biogramów polonistów 

szkoły  podstawowej i  ś r e d n ie j  -  do p rzysz łego  słownika b io g ra ­

f icznego  n a u c z y c i e l i .  Ważny element pracy  oddziałów stanowi też  

h i s t o r i a  samego Towarzystwa. Zebrania Towarzystwa mają m .in .  na 

ce lu  popu la ryzac ję  wiedzy o l i t e r a t u r z e ;  zachowanie p r o f i l u  

naukoYjego refera tów wydaje s i ę  przy tym konieczne.  Współpraca 

Towarzystwa z wyższymi uczelniami na szanse pomyślnego rozwoju. 

Nowe zjawiska w nauce i  p rzeobrażen ia  szkoły  mogą być w odpo­

wiednim czas ie  zare jes t row ane  i  przedyskutowane.

Sprawozdanie z d z i a ł a l n o ś c i  Towarzystwa za rok 1979 wygło­

s i ł a  В. K r  y d a ;  sprawozdanie z prac  nad dz ie jam i  Towarzyst­

wa w związku ze zb l iża jącym s i ę  s tu lec iem  jego powstania  ( 1986)
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p rz e d s ta w i ł  S. F i  t  a ;  o s ią g n ię c ia  i  p lany  wydawnicze s e r i i  

B i b l i o t e k i  Towarzystwa omówiła M. G r a b o w s k a ,  zaś S„

Ś w i  г к o p o d z i e l i ł  s i ę  z zebranymi informacjami o s t a n i e  

prac  nad "Rocznikiem” Towarzystwa ( r . X I I I  ukaże s i ę  w s tyczniu  

1980, R. XIV zo s ta n ie  poświęcony J u l iu s zo w i  Słowackiemu).

W d y s k u s j i  z a b ra ł  g ło s  М. К 1 i  m o w i  с z,  a n a s tę p n ie  

przemawial i  p r e z e s i  poszczególnych oddziałów,  p rzed s taw ia jąc  

p racę  reprezentowanych przez  s i e b i e  placówek. M.in.  p re z e s  Od­

d z i a ł u  Sosnowiec mówił o zorganizowaniu wykładów d la  maturzys­

tów oraz konkursie  poetyckim poświęconym Mickiewiczowi; Oddział 

z a in ic jo w a ł  również powstanie Młodzieżowego Towarzystwa Nauko­

wego. W Rzeszowie p o d ję to  s t a r a n i a  o druk  k s ią g  pamiętkowych z 

a r tyku łam i  członków Towarzystwa oraz  o zorganizowanie s e s j i  o 

ch a ra k te rz e  in te rdyscyp l ina rnym ,  poświęconej 1 5 0 - le c iu  powsta­

n ia  l is topadowego.  Olsztyn d o s t a r c z y ł  wzorowo uporządkowany toa- 

t e r i a ł  dotyczący h i s t o r i i  Towarzystwa w tym Oddziale .  Głos za­

b i e r a l i  także  p r e z e s i  Oddziałów: B ie l s k o -B ia ł a ,  Wrocław, P i o t r ­

ków Trybuna lsk i ,  S łupsk .

Obrady zjazdu podsumowała J .  K u l e  z y c  k a  -  S a 1 o n i  

z e s taw ia ją c  zadania  Towarzystwa na n a j b l i ż s z ą  p r z y s z ło ś ć :  k s i ę ­

ga polonistów szkolnych;  tygodniowe pismo poświęcone kry tyce  

l i t e r a c k i e j ;  zbieractwo i  dokumentacja w z a k re s i e  l i t e r a t u r y  

r e g i o n a l n e j ;  uczczenie  roczn icy  powstania  l is topadowego ( b ę d z i e  

ona in te re so w a ła  dwa Oddziały Towarzystwa: Rzeszowski i  Htocki).

Zwiedzanie dworu w Śmiełowie z pamiątkami do Adamie Mickie­

wiczu ( u c z e s t n i c y  zjazdu w ys łucha l i  tam koncer tu  muzyki roman­

t y c z n e j )  oraz  zamku w Gołuchowie, dawnej s ie d z ib y  Leszczyńskich 

i  D z ia łyńsk ich ,  a także  p rz e ś le d z e n ie  l i t e r a c k i c h  szlaków Kali­

sza  (Asnyk, Konopnicka, Dąbrowska) u z u p e łn i ło  program z jazdu .

Doc. d r  Barbara  Koc


